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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

(a. n) W dniu 4 b. m. i r. o godzinie 36j z 
południa, odbył się Examen połroczny dzieci płci 
obojéj w opiece siérot i pod opieką Tow. Dobr. 
zostających, na którym JW. Zofia Hr. Potocka w 
d. 24 Lulego b. r. na dostojność Prezesowćj Dam, 
Matki i Opiekunki ubogich, przez toż Towarzystwo, 
w miejsco JW. Petronelli Hr. Wodzickićj przez bli- 
sko trzydziestoletni przeciąg czasu, pracom dla do- 
bra ubogich poświęcającćj się, na teraz, utraiąnaj- 
zaeniejszego małżonka $. p. Józefa Hr. Wodzickie- 
go; stroskanćj, i urzędowanie swe składzjącćj, za- 
proszoną została, i takową mile z wrodzoną czu— 
łością serca przyjąwszy, przewodniezyć raczyła. — 
Trafność w odpowiedziach na zspytania dzieciom 
przez obeenych czynione, dostateczną właściwemu 
wiekowi naukę, śiniałość w tychże, przekonanie o 
dokładnóm pojęciu rzeczy, wskazywały, i JW. Pre- 
zesową, Oraz obecnych, zadowoliły, — Cześć Ci i 
hołd należny Dostojna Pani, iż w tak nieszczęśli- 
wym czasie, przyjęciem skromnego tytułu Matki i 
Opiekunki ubogich starców, kałćk i siórot, 3aszczy- 
ciłaś Instytut, a przez właściwy popęd swych u- 
czuć, znaną gorliwością o wszystko eo siętylko do- 
brem, nazwać może, takowy łaskawą opieką i pro- 
tekcyą wspićrać raczysz. N. 


a R 


Dnia 15 Marca b. r. w Sali Knotza dany bę- 
dzie Koncert Władysława Iżyckiego, o któbyt póź. 
niéj afisze obszćrnićj doniosą. 


Wiadomości zagraniczne. 


„ — Paryż 26 Lutego. — 
Dzienniki National i Reforme z d. 25 lutego 
ogłaszają następującą odezwę rządu tymexasowego: 
Do ludu Franeuzkiego ! 
Wsteczny i oligarchiczny rząd włośnie teraz bo- 
haterską odwagą ludu paryzkiego obalony został. 
Rząd ten ratował się ucieczką, zostawiając za 


sobą ślady krwi, które mu nie pozwolą więcćj wró- 
eić. 

Krew płynęła jak w lipcu 1830 r.; leez tą ra- 
zą szlachetna krew ta już nie będzie oszukaną. Wy- 
walczyła sobie rząd narodowy popularny. który zgo- 
dnie z prawami, duchem czasu i wolą tego wiel- 
kiego, walecznego narodu postępuje. 

Rząd tymczasowy, zawiązany według woli lu- 
du w chwili stanowczćj, na posiedzeniu deputowa- 
nych d. 24 lutego, zajął się natychmiast uorganizo - 
waniem i zabezpieczeniem zwycięztwa ludowi. 

Rząd ten jest złożony z pp. Dupont de Eure, 
Lam:urtine, Cremieux, Arago, Ledru-Rollin, Gar- 
nier-Pagès, Marie. 

Rząd ten powołał na sekretarzy pp. Armand 
Marrast, Louis Blanc, Ferdinand Flocon. 

Ci obywatele nie wahali się ani na moment 
przyjąć patryotyczny obowiązek, jaki ważność chwi- 
li na nieh włożyła. 

Kiedy krew płynie, kiedy stolica Francji w pło- 
mieniach stoi, wtedy powołaniem rządu tymczaso— 
wego jest czuwać nad niebezpieczeństwem dobru 
publicznemu grożącóm. 

Cała Francya będzie mu posłuszną wspićrając 
go swoim patryotyzmem. Pod rządem popularnym, 
jaki ogłasza rząd tymczasowy, każdy obywatel jest 
wyohrażeniem magistratury. à 

Franeuzi! Dajcie światu przykład , jaki Paryż 
dał Francyi; gotujcie się zamiłowaniem w porząd- 
ku i ufnością ku sobie samym do używania silnych 
ustaw, jakie sobie sami nadać powołani będziecie. 

Ani lud paryzki ani rząd tymczasowy nie rości 
sobie prawa narzucać obywatelom swoje zdanie €o 
do przyszłćj formy rządu, jaki najwyższa władza lu- 
du ogłosi. 

edność narodu, odtąd ze wszystkich klas u- 
tworzona, z jakieh się składa ; 

Rząd nerodu od niego samego ustanowiony; 

Wolność, równość i braterstwo są jego zasa- 
dami; a lud godłem i hasłem; 

Oto jest demokratyczny rząd, który sobie Fran- 
T samce zawdzięcza, naszém zaś staraniem będzie, 
aby go jéj zapewnić. * 

„ „Dziennik Ręforme podaje nam następujący skład 
ministerstwa: PP. Dupont de l'Eure prezesem rady 
ministrów ; Lamartine minister spraw zagranicznych, 


Arago marynarki, Cremieux sprawiedliwości, Bé- 
deau wojny, Marie robót publicznych, Ledru-Rol- 
lin spraw wewnętrznych, Bethmont handlu, Carnot 
oświćeenia publicznego, Goudchaux finansów. 

Garnier-Pagts jest merem Paryża. 

Gwardya municypalna została odprawiona, a 
a narodowa czuwa nad bezpieczeństwem Paryża. 

Jenerał Cavaignac mianowany jeneralnym gu- 
bernatorem Algieryi. 

Etienne Arago jest tymczasowym dyrektorem 
administrasyi poezt, 3 

Izba parów, która tylko interesa arystokracyi 
reprezentowała, jest zniesioną, izba zaś deputowa- 
nych, która się rządowi zaprzedała i kazała do lu- 
du strzelać, zostaje rozwiązaną, a obu miejsca zaj- 
mie zgromadzenie narodowe. 

Rząd tymczasowy wydał dziękczynną odezwę 
do gwardyi narodowćj, wzywając ją zarazem, aby 
nie ustawała w swój gorliwości i troskliwości w 
przywracaniu porządku i bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

Rząd tymczasowy wysłał kommisarzy do depar- 
tamentów dla ogłoszenia wszędzie Rzeczypospolitćj, 
jakoż główniojsze miasta oświadezyły się już zano- 
wą formą rządu i nie masz wątpliwości, że wkrót. 
ce eała Francya pójdzie za ich przykładem, 

Z licznych proklamacyj okazuje się już, że rząd 
tymczasowy, który na d. 27 lutego uroczyście ogło- 
sił a W i zapowiedział blizkie zgromadze- 
nie narodowe, jest bardzo sprężystym, i o niczém 
nie zapomina, co się może przyczynić do rychłego 
ustalenia nowego porządku i przywróteniu bezpie- 
czeństwa publicznego, które chwilowo przez żle 
myślących zagrożone były. Jakoż każdy wraca do 
swoich ezynności, a wszystko przybićra spokojną 
postać, jax gdyby nic ważnego nie zaszło. 

Zmiany niektórych urzędników, nazwisk zakła- 
dów publicznych i t.d. są zwyczejnym następstwem 
przy zaprowadzeniu nowćj formy rządu. 


— Prussy. — 


W tych dnicch połączony wydział stanowy zaj: 
mował się rozbiorem jedónastego tytułu projektu 
do prawa traktującego o pojedynkach. Podajemy 
tutaj niektóre szczegóły i wypadek rozpraw nad tą 
nader ważną kwestyą cywilizecyi. Projekt do pra- 
wa rozdzielił ten przedmiot na dwanaście paragra- 
fów, naznaczając w ogóle kary nader łagodne i 
traktując rzecz tę zupełnie w duchu tegoczesnym. 
Wydział rozbićrał najprzód kwestę, o ile prawo 
kryminalne może stanowić o pojedynku. Stawiono 
zdanie: że kary szczegółowe na pojsdynki są zu- 
pełnie niepotrzebne, jeżeli bowiem pojedynek nie 
miał żadnego skutku, w takim razie obraza prawa 
nie nastąpiła a kara nie powinna mieć miejsca; je- 
żeli zaś pojedynku skutkiem były rany lub śmierć 
w takim razie nie ma potrzeby odstępowania od 
kar na podobne wypadki naznaczonych. Każda ka- 
ra pojedynku, jeżeli opinia usprawiedliwia go, bę- 
dzie uważana jako wystąpienie przeciw temuż; co 
zaś do nadużycia pojedynków, ząd przysięgłych da- 
je dostateczne rękojmie. (Zwracamy uwagę, że w 
tym wypadku, podobnie jak w innych poprzednich, 
sąd przysięgłych był uważany przez wydział jak 


. E 
rzecz konieczna i nieodzowna, To przypuszczenie 


owćj konieczności sądu przysięgłych przeprowadza- 
ném jest przez wszystkie rozprawy wydziału z wy- 
trwałością nieustającą).  Dalćj wydział był tego 
zdania, że proste wyzwanie równie wolnóm od ka- 
ry być powinno jak pojedynek, który pozostał bez 
skutku. Nie zgodzono się jednak na wniosek, by 
wszystkie kary na pojedynek z kodexu oddalić, po- 
nieważ pojedynek, chociażby największa obraza 
miała w nim miejsce, jako wypadek wolnój umo- 
wy, musi pociągać za sobą mniejsze kary, aże- 
b; prawo z pojęciami ludu w sprzeczności nie 
o 


Dla tego komitet mniemał, że właśnie baczyć 
nad tóm należy, ażeby przewinienia zasługujące na 
mniejsze kary większemi karami nie były dotknię- 
te. Z tego jednak nie wynika potrzeba uważania 
pojedynku jako przekroczenia osobnego rodzaju, 
jak to w projekcie ma miejuce; podobne traktowa— 
nie pojedynku pozwala wnioskować, że prawo u- 
znaje czynność uważaną za kary godną, oznaczając 
kary łagodniejsze.  Stosowniejszą jest rzeczą przy 
karach na zabicie lub ranienie, pojedynek przyjąć 
za okoliczność zwalniającą tək co do czasu jak i 
gatunku kary. Dla tego komitet większością 13 
przeciw I głosom podał projekt: by tytuł 41 zu- 
pełnie opuścić i wnićść inny: „O wypadkach za- 
bójstwa lub ran w pewnych danych okolicznościach.* 
Nad tóm wydział swe rozprawy rozpoczął, Roz- 
prawy te były nader rozległe i dały dowód, jak 
zdania w tym względzie zajmują dziś jeszcze dwa 
zupełnie przeciwne krańcowe stanowiska. Jedni 
zgadzali się zupełnie z zdaniem komitetu; inni zaś, 
wychodząc z stanowiska zasad honorowych, uwa- 
żali pojedynek za zwyczaj od dawna istniejący i tak 
wkorzeniony, że odstąpienie w duchu projektu ko- 
mitetu może pozostać zupełaie nie praktycznóm 
lub wywołać jeszeze gorsze skutki. W tym duchu 
mówili jenerał von Reyher, minister v. Savigny, 
kawaler v. Metternich, hrabia Renard bsron v. 
Gaffon oraz inni członkowie, szczególniej do stanu 
rycerskiego należący. Naprzeciw nim stanęło stron- 
nictwo, które w pojedynku widzi zwyczaj moral- 
ności przeciwny, dla tego tak długo istniejący, że 
zawsze X prawie znajdował oparcie. Raz nare- 
szcie należy go wykorzenić, uważając pojedynek 
za proste przestępstwo, tém większój kary godne, 
że popełniają je stany i klassy wyższe, którym o- 
świócenie nie tylko pozwala ale konieczaćm robi 
trzymanie się prawa. Dla tego pojedynek nie po- 
winien karanym być łagodnićj ale surowićj. Tak 
więc stronnictwo to było równie przeciw projekto- 
wi do prawa, jak przeciw projektowi komitetu: w 
ten sposób więc projekt komitetu upaść musiał, 
projekt ministeryalny przecież odniósł zwycięztwo, 
jakkolwiek w postanowieniach zaszły pewne zmia- 
ny. l tak, jeżeli kto w pojedynku zabitym zosta- 
nie, dodanóm zostało maximum kary więzienia 
lat 12. Jeżeli w pojedynku śmierć nastąpi, a wy- 
padek ten przy wyzwaniu uaprzód był ułożonym, 
następuje kara więzienia od lat 3 do 15, (projekt 
do prawa stanowił od 6 do 15 lat). Poprawka pa- 
na E On by karę zaostrzyć aż do zamknięcia do- 
żywotniego została odrzucona większością 50 prze- 
ciw 44 głosom, W końcu szczególne złagodzenie 
nastąpiło. Sekundanci i świadkowie, wedle pro— 
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jektu do prawa, mieli być karanemi więzieniem 
od igo miesiąca do 6ciu miesięcy; większość 49 
przeciw 45 głosom uznała ich zupełnie wolnemi od 
ry. 
aty — Bruzella 21 Lutego. — 
Po niejakićm wzburzeniu umysłów i następnóm 
przychyleniu się rządu dożyczeń ludu, objawiło się 
ze wszech stron obstawanie za utrzymaniem oso- 
bnéj narodowości belgijskićj i oddzielnym bytem po- 
litycznym , przez lud wywalczonym, przy którym na- 
ród i nadal pozostać postanowił. 


— Rzym 241 Lutego. — 


Ojeiee święty odbył wczoraj przegląd gwardyi 
narodowćj, poczćm miał do nićj przemowę w któ- 
rój wyraził swoje zadowolenie z jéj gorliwości w 
służbie i udzielił jéj błogosławieństwo apostolskie. 
Tak na wstępie jak i w końcu przeglądu Jego Swią- 
tobliwość bucznemi okrzykami: Niech żyje! powi- 
tano i pożegnano. Podobne okrzyki radościiuwiel- 
bienia wydawał wszędzie tłumnie zgromadzony lud, 
gdy papióż po skończonym przeglądzie gwardyi na- 
rodowćj udał się do pałacu kwirynalskiego. 

— Ateny 10 Lutego. — 


Pan Mussurus zawinął do portu Pireus paro- 
statkicrn tureckim. Odbywa on w Eginie jedóna- 
sto-dniową kwarantannę. Rząd przedsięwziął wszyst- 
kie środki dla utrzymania porządku. 


<czm——— 


Rozmaitosei. 


dligemetne Preussische Zeitung podaje następ 
ne statystyczne obliczenie żydów: 

Na 1,000 do 4,010 milionów ludzi, mogących 
zaludniać całą ziemię, liczba żydów jest nader ma- 
ła. W gęsto zaludnionych Chinach, Kochinchinie, 
Siamie oraz innych częściach Azyi Wschodnićj, spo- 
tykamy około 400 milionów buddystów: w Indyach 
Wschodnich około 200 milionów wyznawców Bra- 
my; religje te skupione w określonych już granicach, 
nie rozszerzają się dalój. W Europie chrześcianizm 
panuje. Nauka święta co raz bardzićj się rozkrze- 
wia, niosąc z sobą światło, postęp, moralność i 
i szczęście dla ludzkości i dzis liczy 230 do 250 
wyznawców.  Makometanizm, jakkolwiek religia 
proroka nakazuje prozelityzm, nie powiększa się; 
północna Afryka, Arabja, państwo Osmanów i części 
środkowćj Azji do niego należą. Liczba machome- 
tanów na ziemi nie przynosi 130 do 150 milionów. 
Czciciele fetyszów i poganie wszelkiego rodzaju, w 
środkowćj Afryce, na wyspach Oceanu Południo- 
wego lub pomiędzy plemionami Indgan Ameryki, 
liczą jeszcze 80 do 100 milionów. W obee takich 
liczb żydostwo ogranicza się do 4 lub 5 milionów 
na eałćj ziemi. 

Żadnego państwa, żadnego kraju nie można 
wymienić, któryby żydzi cie zajmowali; żyją 
rozproszeni pomiędzy narodami, sami nie będąc ni- 
gdzie narodem. Może w Syryi i Judei, kiedyś ich 
ojczyznie, są stosunkowo najliczniejszemi. W ca- 
łóm państwie Osmanów liczba ich wynosi 7 do 


800,000, z których 250,000 żyje w Turcyi europej- 
skiéj. W Marokko i w krajach pogranicznych apo- 
tykamy ich 5 do 600,000. Bardzo mało w Wscho- 
dnićj Azyi, w Chinach, Indyach, bo ledwie 50 do 
60,000. w Ameryce ledwo 100,000 żydów naliczyć 
można. W Europie liezą 2 4 miliona i to nader 
rozmajcie rozdzielonyeh , w ogóle więcćj w wscho- 
dnićj jak zachodnićj części. W Portugalii znaczna 
ich liczba kiedyś mieszkała, wypędzeni krwawemi 
prześladowaniami przenieśli się do Holandyi, gdzie 
liczba ich stosunkowo do innych państw Europy 
jest największą. Portugalia dopióto w ostatnich 
czasach przyjęła żydów, dla tego ich liczba w tych 
stronach nader mało znaczna. W wielkiej Brytanii 
i w Irlandyi liczą tylko 13,000 żydów (to jest 1 na 
2,076 ludzi), równie mało znajdujemy ich w Belgii, 
bo tylko 1,954 (to jest jeden na 2,157 mieszkańców); 
jeszeze mnićj w Szwecyi, i Norwegii 850 (czyli je- 
den na 5,012); w Danii 6,000 (L na. 366); we Fran- 
cyi 10,000 (1 na 487); w Holandy: 52,000 (1 na 61). 
Silniejszą jest liczba żydów w Europie wschod. W 
Rossyi (licząc w to azyatyeką) mieszka 1,110,000 ży- 
dów (1 na 56 mieszkańców. W państwach austry- 
ackich 641,000 (1 na 57). W byłój Rpltéj Krako- 
wa żydzi stanowią jedenastą część ludności. Naj- 
więcćj żydów spotykamy w prowincyach po b. Kró- 
lestwie Polskióm. W środkowych państwach Euro- 
py, z wyjątkiem miast niektórych, ludność żydowska 
co do liczby, pośredniczy pomiędzy krajami zacho- 
dnićj i wschodnićj Europy. We Włoszech jeden 
żyd wypada na 500 mieszkańców; w austryackich 
posiadłościach włoskich spotykamy około 40,000 ży- 
dów; w Państwie Kościelnćm I na 181. W Niem- 
czech żydzi rozmejcie są rozdzielonemi. W ogóie 
w Niemczech, z wyjątkiem państw pruskich i au- 
stryackich, żyje 175,000 żydów czyli 1 na 90. Roz- 
dział ich pomiędzy różne państwa niemieckie jest 
nader rozmaity. W królestwie Saskićm stosunek 
żydów jest jak 1 do 1,909, w Brunswicku jak je- 
den do 180, w Hanowerze jak 1 do 158, w Wit- 
tembergu 1 do 149, w Baden I do 62, w Anhalt 
Dessau 1 do 37, w Hamburgu 1 do 22. 


_ W Prusach, w ogóle wschodnie części monar- 
chii więcćj żydów liczą jak zachodnie, chociaż i tu 
różnica stosownie do tego jak żydzi większe zyski 
ciągną z bićdy mieszkańców za pomocą lichwy i 
ażgoterstwa i t. p. Według spisu z 1846 r. żyło w 
państwach pruskich w ogóle 214,452 żydów na lu- 
dność 16,112,938 mieszkańców, co daje jednego ży- 
da na 75 mieszkańców. Stosunek żydów do lu- 
dności ogólnćj, w 1846 mniejszym jest jak w 1848 
jakkolwiek stosunkowo ludność żydowska silniej 
wzrasta jak chrześcijańska. Największa część ży- 
dostwa mieszka w prowincyi poznańskićj. Żydzi 
zwykle w miastach mieszkają; teraz dopióro gdzie- 
niegdzie wynoszą się na wieś, jakkolwiek w West- 
falii, w Paderborn, oddawna spotykano ich po 
wsiach a to z powodu ubóstwa trudniących się u- 
prawą wina nad Renem lub rolników w prowincji 
Paderborn, potrzebujących pożyczek w gotówce. Z 
pobytu żydów na wsiach nie wpływa wcale, by 
się do rolnictwa brali. | 


„ Wielką część każdćj ludności stanowią dzieci i 
kobićty, które nic nie zarabiają. Dzieci do ł4 ro— 


ku stanowią zwykle trzecią część ludności, kobiety 
połowę. Jednak kobićty trudnią się interesami i 
rzemiosłami. W każdym razie jednak tylko bardzo 
małą część ludności wskazać można wprost na sie- 
bie zarabiającą. U żydów na 214,432 spotykamy 
ich tylko 62,500 w 1846. By zobaczyć stosunek, 
w jakim się żydzi rozmaitemi praeatni zajmują, przy- 
taczamy tutaj stosunek na tysiąc pracujących żydów 

w r. 1846: 
Z handlu 0 PES 
Z sztuk mechanicznych i rzemiosł 197 
m służby. „*só.'. | PAKGZOK 
Z żebractwa. - . . . . . 55 
Z szynkowania. . . . . . 45 
Z pracy dziennćj. . . « . 38 
Lekarze, uczeni i pracujący. . 26 

Z rent i pensyi. . . . . . 2l 

Z małych urzędów gwinowych. 11 

Z uprawy pola i ogrodów. . . 9 
Mało bardzo żydów zajmuje się rolnictwem; od 


1843 zmniejszyła się liczba trzymających szynki; 
liczba téż żydów poświęcających się handlowi zmniej- 
sza się powoli a wzrasta liczba przemysłem się tru- 
dniących. Najwięcój żydów jest w Poznańskióm; 
stosunek ezasami tak jest wielki, że, jak np. Kem- 
pno, gdzie na 6,595 mieszkańców w ogóle, spoty- 
kamy 3,760 żydów, nieraz trafia się stosunek 1 ży- 
da na 1,8 mieszkańców. 


PRZYJĘCHALI DO KRAKOWA 
Od dnta 8 do dnia 9 Marca. 
Pawłoff, Jaworski Michał ob., z Galicyi ;>—Lgo- 
cki Józef. z Polski. 
Wyjechali z Krakowa. 


Działyńska Emilia hr., Poniński hr., do Gali- 
cyi;— Piątkowski, Kosińska Apolonia ob., Popiel 
Józef, Niemojewska Helena, do Polski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 735. 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Sukeessorów ś. p. Wiuceute- 
go Btuczyńskiego, jako to: Mateusza, Franciszka, 
Tomasza i Jana Stuczyńskich braci, tudzież Maryan- 
ny Czapliny i Franciszki Sochowój sióstr rodzonych 
między sobą, wniesionćj, o przyznanie im spadku 
po ojcu ich ś, p. Winceutym Stuczyńskim pozosta- 
łego, z realności pod Liczbą 41 w gmiuie VIII. we 
wsi Krowodrzy położonćj , składającego się, Ces. K. 
Trybunał po wysłuchaniu wmosku Ges. Król. Proku- 
ratora, w myśl artykułu 12go ustawy Hipotecznćj z 
roku 1844g0, wzywa wszystkich prawa do tego spad- 
ku mających, aby się z takowemi w przeciągu 3ch 
miesięcy do Trybunału zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie, spadek w mowie będący, zgłaszającym się 
sukcessorom w stósownych częściach przyznanym zo- 
stanie. 

Kraków duia 25 Lutego 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(2r.) Z. Sekretarza P. Burzyński. 


CENY ZBOŻA 
Na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
galunkach praktykowane, 


2. Gatuneki3. Gatunek 


Dnia_6 iT || Gatunek 
Morca ad | do | od | do | od do 
13848 roku. |z"]s' |ze|s'fzt gr|ztjarjztjerjzkjer 
Korzec Pszenicy.. 281531|—26[LOJ/2TH5|—|--- |25|— 
»  Żyta . . |28|— 25|—|—|—|22|-—|—|—|—|— 
5 Jęczmieni.|20| — |22/—|8| — |19,15]—/—|17|— 
É Owsa . J-|-|18|—|--|—12 —|-|—|11|— 
R E TE E e e |_|" 
s Jagi > |—-|——--|--—---|---|--— 
5 Rzepak zi] --— |—|—I-|- |-|—-F-|- || 
„ Rzepak le|—-|— —|-—-|—|—|—|]—|--|—-|— 
„ Ziemniaki|--|-— 6] —|--—|—1— EB =. 
. Koniczyny| — | — lo! —|--|— 79| e E 
Centnar siana od złp. 3 gr. 6, do złp. 2 gro. 21. 


„  Słomyod złp. 2 gr. 18, do złp. 2 gro. 6. 

Sporządzono w Biórze ©. K. Kommis, Targowego. 
Kraków d. 7 Marca 1848 r. 

C. K. Komuissarz Targowy 


W. Dobrzanski. 


Sr: Zaka 1... aa - ||| mym 
Doniesienie prywatne. 


Arafat = Oberfdlefifhe €ifenbabn. 


Jm Monat Februar 1848, beni i 
3351 Re sjonen, i bentkten bie Babn 
Die Einnahme Betrug . , | 
Tir Vieh, GquipageńeSranópost fl. 3,027 Fr. 53. 
und 28219 Eentner Fradi B ATA „56. 
Total- Cinnahme „ 7802 „ 40. 


Krakowsko-Górnoszląska Kolej żelazna. 


W miesiącu Lutym 1848 r. korzystało z kolei 
3,351 osób, 
Dochód ztąd wynosił Zr. 3,027 gr. 53. 
Od przewozu bydła, ekwipażów 
i 28,219 centnarów frachtu zapłacono „ 4,774 „ 56. 
Razem „ 4,802 „ 49. 


